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W niedziele i święta 


Międzynarodowe Biuro Pracy przy 
Lidze Narodów, w którem zasiadają 
przedstawiciele przemysłowców z przed- 
stawicielami robotników, wydeło przed 
kilkoma tygodniami t. zw. 
robotniczych. 
` Indeks ten, cieszący się nadzwy- 
czajną powagą, (daje bowiem źródłowe 
aane, oparte na niezbitym materjale)— 
stwierdza, że robotnik polski. zarabia 

ołowę tego, co robotnik duński czy 
Rawda, trzy czwarte tego, co ro- 
botnik niemiecki; zarabia mniej niż ro- 
botnik hiszpański, włoski, belgijski, cze- 
ski, austrjacki i łotewski, Ba! mniej 
nawet o 9 proc. niż robotnik rosyjski! 
Jednem słowem: — na  ostatniem 
miejscu. 

Dlaczego tak się dzieje! Dlaczego 
robotnik polski, posiadający niegorsze 
kwalifikacje, jest pod względem zarob- 
ku tak upośledzony ? ` 

Wine WE smutnego stanu rzeczy 
ponoszą obydwie strony: pracodawcy 
narówni z robotnikami. 1 

Pracodawcy w Polsce nie maja 
za grosz ani zmyslu spolecznego, ani 
zmysłu gospodarczego. Nasz przemysło- 
wiec, w dążeniu do osiągnięcia możli- 
wie najwyższego zarobku, poszukuje go 
na płacy rabotniczej. 

Nie konkuruje on lepszym towa” 
rem, punktualnością w dostawie, racjo- 
nalniejszą gospodarką w zakupywaniu 
surowców, bo są to rzeczy przecho- 
dzące jego horyzont umysłowy, « niedo- 
stępne dla jego egoistycznych uczuć. 
Najprostszą dla niego rzeczą są jak- 
najmniesze płace, Pod wzgłędem go- 
spodarczym przemysłowcy nasi są tak 
zacofani, że nie uznają tej prostej 
prawdy, — że im większy zarobek ro- 
botnika, tem silniejsza jego konsumcja, 
Dobrze zarabiający robotnik d ;brze się 
odżywia, dostatniej się ubiera, chciełby 
wygodniej mieszkać, a to przecież po- 
ciąga za sobą i latki większe i więk- 
sze obroty fabrykantów i kupców. 


Tę prawdę zrozumiano już w Ame- | 


ryce i tam mądrzejsze głowy oświad- 
czają się za większeńi zarobkami i za 
5-dniowym tygodniem pracy, aby ro- 
botnik miał pieniądze i czas na roz- 
wijanie swych potrzeb kulturalnych. 
Przemawia za tem Ford, który twierdzi, 
że wypoczęty i mający gotówkę w kie- 
szeni robotnik może i chce kupować 
rozmaite towary, a właśnie na wielkim 
obrocie — nie na wielkim zysku — po- 
lega dobrobyt i rozwój przemysłu i 
handlu. ` 

Nasi przemysłowcy postępują wręcz 
przeciwnie, skutkiem czego nasz robot- 
nik i chłop z konieczności ogranicza 
swe potrzeby do najniezbędniejszych. 
Małe płace, mała konsumcja, 
produkcja — oto trzy czynniki, stano- 
wiące podstawy naszego ubóstwa i na- 
szej niższości wobec zagranicy, 


W czem zaś tkwi wina robotni- 
ków? Robotnik polski jest skromny, 
zanadto skromny w swych wymaganiach 
AyclayycJ a pozatem ma jakąś wro- 

zona obawę przed „pryncypałem'. 
Może tu działa jeszcze echo pańszczyz- 
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cej masę zwartą, 
uderzenia kapitału. 

Dopóki więc pod tym względem 
stosunki u nas nie zmienią się rady- 
kelnie, robotnik polski będzie zawsze 
na szarym końcu wielkiej w rodzinie mię- 
|dzynarodowego proletarjatu, chociaż 
i jako człowiek i jako pracownik nie 


silną, odporną na 


niem miejscu! 


jstoi niżej od swego towarzysza nie- 
|mieckiego, francuskiego, czy angiel- 
| skiego. 

| Skromność wymagań i obawa przed 
„pryncypałem”, oto dwa czynniki, którę 
|postawiły robotnika „polskiego w in- 
|deksie płac — na ostatniem miejscu! 


/ 


roku odbyły się wybory do Rady Miej- 


przynicsły świetne zwycięstwo Polskiej 
Partji Socjalistycznej. 

Dotychczasowy samorząd piotr- 
kowski był w rękach P. P. S. Dobra i 
wzorowa gospodarka naszych towarzy- 


pracująca Piotrkowa i nadal P. P. S. 
obdarzyła zaufaniem, wamocnionem o 
56 procent nowych głosów robotniczych. 


my dalszej owocnej pracy na terenie 


| samOrZĘdOWYTA. 


Oto cyfrowy wynik wyborów: 

Lista nr. 1 (sanacja, Ch. D. i N. 
P. R) — 2,163 głosy i 4 mandaty. Po- 
przednio gouw wchodzące w skła 
becnej jedynki miały 5 mandatów. 

Lista nr. 2 (PPS) — 8 140 głosów 
i 15 mandatów. Poprzednio 12 manda- 
tów. Przyrost głosów od wyborów z 
przed 3 lat — 56 proc, a od wyborów 
sejmowych — 30 proc. 

Lista nr. 4 (Bund) — 2.173 głosy 
i 4 mandaty. Poprzednio 3 mandaty. 


Obecny system rządzenia wywo- 
łuje coraz bardziej solidarne potępienie 


mokracji, ogarnia ich nerwowe zniecier- 
pliwienie i chęć jaknajszybszego zerwa- 
nia z parlamentaryzmem. 

Denerwuje ich krytyka rządu przez 
posłów, złości konieczność wysłuchi- 
wania tej krytyki, do wściekłości do- 
prowadza świadomość, że przy Sejmie, 
stającym w obronie swobody słowa i 
broniącym podstaw praworządności 
skupia się dziś cała zdrowa opinia. 

Społeczeństwo dostało poglądową 


lekcję rządów bezparlamentarnych, po- 


zbawionych rzeczywistej kontroli spo- 
łecznej. Pół miljarda przekroczeń bud 
żetowych w roku zeszłym, nieścisłe wy- 
konywanie budżetu w roku bieżącym, 
to są fakty, które każdego człowieka 
zmuszają do zastanowienia się. 

| Ucisk podatkowy warstw nejbied- 
niejszych i drożyzna są jeszcze dodat- 
kowym wykładem polityki, wykładem o 
tej starej prawdzie, że rządy despoty- 


Czerwony Piotrków. 
Świetne zwycięstwo wyborcze P. P. S. 


Przyrost 56 procent głosów. 
W niedzielę, dnia 30 grudnia 1928 | 


skiej w Piotrkowie Trybunalskim, które | 


szy przyczyniła się do tego, że klasa | 


Towarzyszom piotrkowskim życzy- | 


d o- P. 


ze strony społeczeństwa, a jednocze- | 
Śnie wzrasta napastniczość wrogów de- | 


ny w trzeciem pokoleniu; faktem jest, czne nie liczą się z interesami warstw 
że nasz robotnik zupełnie inaczej od- ludowych i drobnomieszczeństwa, a pod- 
nosi się do swego pracodawcy, niż np. porządkowują się tylko warstwom naj- 
robotnik niemiecki. bogatszym. 

Robotnik polski niełatwo porywa I oto widzimy dziś, że nawet dro- 
się do wałki zarobkowej, a gdy—przy- bnomieszczańskie Zjednoczenie Pracy, 
cśnięty biedą — weźmie się do tej wchodzące w skład B. B (grupa Koś- 
walki, to z góry można powiedzieć, że |cisłkowski-Bartel), nieśmiało, ale bądź 
będzie ona ciężką, a często i bezna- co bądź publicznie na Zjeździe w Po- 
dziejną, gdyż — niestety — robotnik zneniu wypowiada się przeciw planom 
nasz, dzięki swej nieświadomości, nie faszystowskim i za utrzymaniem perla- 

„ocenia jeszcze należycie siły organiza- |mentaryzmu. Nie otrząsnęli się jeszcze 
cji, nie popiera całą duszą tych, którzy z wpływów pomejowej walki o wzmo- 
pragną zrobić z polskiej klasy pracują- |cnienie prezydenta i rządu, jeszcze po- 


Lista nr. 6 (endecja) — 3,219 gło- 
sów i 6 mandatów. Poprzednio 7. 

Lista nr. 7 (komunistyczna) unie- 
waźnionas. Komuniści usilnie agitowali 
Iza głosowaniem na ich listę, która ò- 
trzymała wszystkiego 374 głosy. 

Lista nr. 10 (inwalidzi) 171 gł. bez 
| mandatu. ` 

Lista nr. 11 (sjoniści) 880 głosów 
i 1 mandat. Poprzednio 2 mandaty. 

Lista nr. 15 (Poale Sjon prawica) 
993 gł. i 1 mandat. Tyleż poprzednio. 

Lista nr. 15 (ortodoksi) 1,040 gło- 
|sów i 2 mandaty. Poprzednio 1. 
"UWdziar głosujących wynosił około 
|75 procent 


33 radnych. W poprzedniej Radzie blok 

. P, 5; Bundu i Poale Sjon prawica 
|liczył 16 rednych, obecnie tenże blok 
liczy 20 radnych, czyli, ma trwałą wię- 
kszość. 

Zaznaczyć wypada, że sanatorzy 
|iendecy zwalczali P. P. S. w najbar- 
jdziej demagogiczny i niegodziwy spo- 
|sób. Ale rezultat tej agitacii przeszedł 
[istotnie ich „najśmielsze“ oczekiwania. 


„Dyktatory”. 


wtarzają te frazesy, ele jednocześnie 
zrywają z demagogją antysejmową. 

W ten spósób obok klasy robotni- 
czej i włościaństwa staje nieśmiało i 
zdaleka drobnomiieszczaństwo, zmuszo- 
ne do tego ogółnemi warunkami gospo- 
darczemi i uciskiem podatkowym, wy- 
nikającymi z koniecznej dla rządu po- 
jtrzeby czynienia ulg i względów dla 
| wielkich rekinów i żubrów, kapitalistów 
|i obszarników. 

Kto więc zostaje po stronie pla- 
nów ostatecznego zemachu na demo- 
|krację i parlamentaryzm? 

Pan Radziwill i pan Sławek! 

Osoby charakterystyczne. Pan Ra- 
dziwiłł człówiek Lewiatana i wielki ob- 
j|szarnik-w jednej osobie i pan Sławek, 
o którym wiadomo, że jest głową puł- 
kownikowskiej mafji. 

Im dyktatura potrzebna. One im 
niezbędna. Bez niej jak byli zerem po- 
litycznem — zerem zostaną jutro. De- 
mokracja nieskrępowana wejrzy w inte- 
resy kapitału i obszarników, nie po- 
zwoli im wymigiwać się od podatków 
li ciężarów państwowych, a pułkowni- 
kom wskaże na właściwe miejsce w ar- 
[mji albo w cywilu. 

Dla nich więc każdy krok na dro- 
|dze do odrodzenia demokracji jest ude- 
|rzeniem w gwóźdź wieka trumny, która 
|przyjmie ich szczątki polityczne. Dy- 
|ktatura i tylko dyktatura pozwoli im 
może przez dłuższy czas pływać na po- 
wierzchni i grasować bezkarnie. 

Więc im'i tylka im — żubram ob- 
szarniczym, rekinom kapitalistycznym i 
pułkownikom potrzebna jest dyktatura. 


Rada Miejska w Piotrkowie liczy | 


30 groszy. 


š Miejskie 78 
SWIETLICE DZIELNIGOWE 


dla młodzieży. 


Za jeden z najważniejszych punk- 
tów programu działalności oświatowej 
Wydziału Oświaty i Kultury Magistratu 
m. Łodzi należy uważać — obok two- 
|rzenia gęstej sieci ochronek czyli przed- 
jszkoli dzielnicowych dla dzieci robo- 
| tniczych i dalszego rozwijania dokształ- 
cających szkół zawodowych, nietyle 
ilościowego, ile raczej w kierunku ich 
nowoczesnej specjalizacji pod względem 
programu nauki i nowoczesnych metod 
nauczania, — także utworzenie jak naj- 
gęstszej sieci świetlic dzielnicowych, 
|czyli lokali klubowych dla młodzieży 
robotniczej, zwłeszcza dla tej jej czę- 
ści, która już wyszła ze szkoły powsze- 
chnej i zmuszoną bywa tuż po opusz- 
czeniu ławy szkolnej do imania się 
ciężkiej pracy zarobkowej w fabrykach 
lub do terminowania u drobnych ręko- 
dzielników. 
| Tak jak dzieci robotnicze między 
|czwartym a siódmym rokiem życia, 
|czyli dzieci w okresie lat przed wstą- 
|pieniem do szkoły, potrzebują koniecz- 
[nie opieki ze strony społeczeństwa, 
|gdyz nie może im jej dać pochłonięta 
całodzienną pracą zarobkową przecięt- 
|na rodzina robotnicza, żyjąca też zwy- 
kle w warunkach normalnemu raz 
jowi dziecka jek najmniej sprzyj. 
cych, tak też i młodzież robotnicza, 
która już przekroczyła wiek obowiązku 
jszkolnego, wymaga . niemniej gorliwej 
pomocy i opieki społecznej, któraby 
jej zapewniła dalszy normalny rozwój 
[fizyczny i umysłowy, 
| Młodzież ta opuszcza szkołę po- 
wszechną z ukończonym czternastym 
rokiem życia i uposażona tylko w ele- 
mentarne wiadomości o świecie i życiu 
i nieprzygotowana do żadnej pracy za- 
wodowej, staje wobec niesłychanie 
skomplikowanych współczesnych zja- 
wisk i ciężkich zadań życia, najżupeł- 
|niej bezbronna, nieuświadomiona i bez- 
jradna, i to właśnie w wieku, uznanym 
już przez naukę za wiek najniebezpie- 
czniejszy dla rozwoju ciała i duszy 
ludzkiej, bo w okresie t. zw. dojrzewa- 
nia- płciowego. 

I kiedy młodzież, należąca do klas 
uprzywilejowanych, ma jeszcze w tym 
okresie życia zapewnioną czułą opiekę 
rodziny i szkoły i może normalnie roz- 
wijać się i dojrzewać i dochodzić w 
normalnym czasie do pełni fizycznych 
i umysłowych sił, to pietnastoletnie 
dziecko robotnicze staje już do samo- 
dzielnej pracy zawodowej, pozbawione 


przedwcześnie wszelkich tych warun-' 


ków, któreby mu zabezpieczały nor- 
malny rozwój fizyczny i umysłowy, a 
nawet należyte przygotowanie do pracy 
|zawodowej. Gdyby choć poza godzina- 
mi ciężkiej pracy zarobkowej, rujnuja- 
cej mu przedwcześnie siły, znalazło 
miejsce, gdzie mogłoby o swej przed- 
|wczesnej dojrzałości i smutnej doli na 
godzin kilka co dnia zapomnieć, odpo- 
cząć, uczuć się znów dzieckiem, po 
dziecięcemu się z rówieśnikami zaba- 
wić, umysłowo i fizycznie dalej się roz- 
wijać! Lecz rodzinny dom robotniczego 
„dziecka w Łodzi — to zwykle ciasna, 
|duszna i napół ciemna izdebka, prze- 
|pełniona po sam brzeg ludźmi i grata- 
mi. Niema tam ani jednego łakcia wol- 
nej przestrzeni, któreby mogło zająć 
dziecko wyłącznie dla swej zabawy lub 
| nauki, jak niema też w budżecie prze- 
Jciętnej rodziny robotniczej w Łodzi 
PEGORAW, na koszta dalszej nauki, tem 
|mniej na koszta rozrywki dziecka. Cóż 
[więc dziwnego, cóż bardziej wtych wa- 
jrunkach zrozumiełego, jak ten zwykły 
i obojętnie przez ogół przyjmowany 
|fakt, że miejscem wychowania i nauki 
[daa przeciętnego  kilkunastoletniego 
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1 
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dziecka robotniczego bywa ulica, pod- 
miejski zaułek, a nierzadko i szynk 
podmiejski. Po zaułkach tych zbierają 
się gromadki robotniczych dzieci, czę- 
sto napół głodne i napół gołe i pozo- | 
stawione samym sobie lub demoralizo- 
wane przez wszelakie męty wielkomiej- 
skie. Jak olbrzymie szkody ponosi 
z tego powodu społeczeństwo—sprawa 
to dziś zbyt dobrze i ogólnie znana, 
ażeby potrzeba było o niej się na tem 
miejscu rozpisywać. Mówi o niej co- |przy Sądzie dlə nieletnich w lokalu 
dziennie wielkim głosem statystyka |przy ul Narutowicza 41. 
przestępstw w Łodzi, mówi naturalnie Uroczystość zagaił przewodniczący 
do tych, którzy mają otwarte uszy i |Sądu dla nieletnich — sędzia W. Świą- 
chcą słyszeć. tecki, który podkreślił doniosłe znacze- 
My socjaliści, wiemy o tem do- nie nowej placówki i złożył podzięko- 
brze, że to straszne zło jest bezpośre- |wanie przedstawiciełom Magistratu za 
dnio związane z danym ustrojem spo- |jej stworzenie. Następnie przemawiał 
łecznym; że dopóki będą uprzywilejo- lawnik tow. Smolik, zwracając się do 
wani i wydziedziczeni, tak długo też |tych, dla których świetlica została 
będą jedni oświeceni i „dobrzy“, a dru- | otwarta. > 
dzy—ciemni i „źli“, Ale wiemy też, że Zaznaczyć należy, iż Świetlica dla 
tego zła nietylko nie usunie gwałtowny |młodzieży przy Sądzie dla nieletnich 
przewrót społeczny, ani zniszczenie |jest pierwszą tego rodzaju instytucją 
dóbr dotychczasowych ich posiadaczy, |na terenie Rzeczypospolitej. 
lecz je raczej tylko zwiększy. Odstra- 


W niedzielę, dnia 30 grudnia r. ub. 
odbyła się w obecności ławnika tow. 
Smolika, sędziów Pniewskiego i Świą- 
teckiego, przedstawicieli prasy i zapro- 
szonych gości, uroczystość otwarcia 


- ` ŁODZIANIN 


C twarcie Miejskiej Świetlicy dla Młodzieży | 
przy Sądzie dla Nieletnich. 


I-ej Miejskiej Świetlicy dla młodzieży | 


qe" z 
szem perjodycznem wydmie "Ko- 
misji Centralnej 


-O š 


W latach poprzednich, między 1918 
a 1925 rokiem, Komisja Centralna wy- 
dawała jako swój organ „Związkowca*, 
| pierwszy numer którego ukazał się na 
jświat w przeddzień historycznego dnia 
opuszczenia Warszawy przez niemie- 
jekich okupantów, dnia 10 listopada 
1918 roku. 


Ten pierwszy numer „Związkowca” 
|został podpisany przez redaktora i wy- 
dawcę tow. Tomasza Arciszewskiego, 
| znanego z czasów bojówki pod pseudo- 
nimem tow. Stanisława, obecnego posła 
na Sejm, który w okresie lat 1915—1918 
był jednym z najczynniejszych towarzy- 
szów w ruchu zawodowym na terenie 
byłej Kongresówki, założycielem Zwią- 
zku metalowców i t p. 


„Związkowiec“ pełnił funkcję or- 
ganu Komisji Centralnej do r. 1923, 
najuboższego pod względem wydawni» 
czym. Skutkiem straszliwego załama- 
nia się pieniądza polskiego i w związku 
z tem poderwania finansowego organi- 


Z Świetlicy tej korzystać będą za- 
|równo młodociani, oddani na mocy wy- 
roku Sądu dla nieletnich pod nadzór 
rodziców bądź t. zw. opiekunów, jak i 
|dziatwa z miasta. 

Dzieci, które korzystać będą z 
| Świetlicy, znajdą tam — prócz troskli- 
|wej opieki wychowawczej sił wykwalifi 
kowanych — również gry i zabawy to- 
warzyskie oraz bogato zaopatrzoną czy. || 
| telnię o odpowiednim doborze książek | 
i czasopism, a także warsztaty pracy. /Ą 

Nowopowstała placówka pozosta- 
wać będzie pod stałą opieką i nadzo 
rem kierownictwa Wydziełu Oświaty i 
| Kultury — przewodniczącego Sądu dla 
| nieletnich — oraz opiekunów sądowych 
dzieci. j 

Młodociani otrzymali 50 komple- 
tów materjału na ubrania i bieliznę. 


szającym przykładem prawdy tej jest 
dla Europy współczesna Rosja, w któ- 
rej wielotysięczne gromady bezrobot- 
nych, ździczałych i straconych dla 
ludzkości dzieci są jaskrawem stwier- | 
dzeniem prawdy, że wszelkie zniszcze- 
nie istniejących dóbr, jest tylko zni- 
szczeniem i zubożeniem społeczeństwa, 
i że tą drogą do uzdrowienia istnieją- 
cych krzywd i chorób społecznych nie 
dojdziemy. » 

Musimy więć szukać dróg innych; 
musimy dziś w ramach istniejącego 
ustroju ratować młode pokolenia klasy 
robotniczej; musimy uczynić wszystko 
możliwe, ażeby ten drogocenny mate- 
rjał nie przepadł dla ludzkości, nie był 
materjałem dla statystyki przestępstw t 
nie był ciężarem dla społeczeństwa, 
ale pomnażał szeregi uświadomionych, 
zdolnych, uczciwych i dzielnych praco- 
wników i bojowników o lepszą przy- 
szłość, o nową i lepszą cywilizację 
Europy. 

Jednym ze środków prowadzących 
do tego celu są Świetlice dla młodzie- 
ży robotniczej, czyli publiczne lokale 
klubowe, w których młodzież robotni- 
cza będzie mogła odpocząć po pracy, 
w których znajdzie godziwą rozrywkę 
umysłową i towarzyską: dobrą książkę, 
czasopismo, interesujący wykład, grę 
towarzyską, śpiew chóralny, koncert, 
ćwiczenia gimnastyczne i t. p. Przez 
zorganizowany udział w opiece nad lo- 
kalem, inwentarzem świetlicy i porząd= 
kiem zajęć i zabaw własnych będzie 
się mogła młodzież robotnicza ćwiczyć 
w panowaniu nad sobą i w społecznej 
pracy. W oddanej jej do użytku praco- | 
wni klubowej z warsztatami i narzę- 
dziami będzie mogła młodzież robotni- 
cza pod kierunkiem fachowych instruk- 
torów przygotowywać się do przyszłej 
pracy zawodowej i zdobywać broń na | 
życie, której jej warunki urodzenia i 
wychowania nie daly. 

Pierwsza tego rodzaju publiczna 
świetlicą dla młodzieży robotniczej 
otwarł socjalistyczny Magistrat m. Lo- 
dzi przy Sądzie dla małoletnich prze- 
stępców przy ul. Narutowicza 41. 


Od początku kadencji socjalisty- 
czny samorząd Łodzi czynił skuteczne 
starania dla udostępnienia i potanienia 
dla robotniczej ludności krańców miasta 
dogodnej komunikacji tramwajowej. 

W pierwszej linji pomyślnie zała- 
twiono sprawę przeprowadzenia nowych 
linji tramwajowych na krańce miasta. 

Następne starania również uwień- 
czone powodzeniem, zmierzały do tego, 
by przejazd tramwajami obniżyć. 

Dążenia te początkowo napoty- 
kały na znaczne trudności, lecz żelazna 
wola władz samorządowych wydała od- 
powiednie plony. 


nie obniżono taryfę za przejazd tram- 
wajami podmiejskimi w granicach mia- 
sta, mianowicie obniżono ceny biletów 
do 10 groszy dla dorosłych i do 5 gr. 
la młodzieży, oraz zwiększono ilość 
wozów tramwajowych i tramwaje od- 
chodzą co 10 minut. 

Od 1 stycznia r. b. uzyskano dalsze 
ustępstwa, polegajace na tem, że zo- 
stały wprowadzone bilety tak zwane 
„kombinowane“, na których podstawie 
pasażerowie, jadący wagonami. kolejek 


W czwertek rano poległ w Piotr 
kowie w gmachu Magistratu tow. Teofil 
Jaszkowski, sekretarz Egzekutywy O. 
K. R. naszej partji, członek Centralne- 
o Komitetu Organizacji Młodzieży 
. U. R i prezes Oddziału Piotrkow” 
skiego Związku Pracowników Instytucji 
Użyteczności Publicznej. 

Tow. Teofil Jaszkowski padł z ręki 
Wacława Kajdzińskiego, miejscowego 
„działacza“ grupy „rozłamowej' B. B. S. 

Nie chcemy — pomimo wszystko— 
przypuścić ani na chwilę, że kierowni- 
cy B B. Š. wydali świadomie rozkaz 
zabijania naszych towarzyszów. Ale 
chodzi o coś jeszcze straszliwszego; 
chodzi o atmosferę ideową i moralńą 
tej garstki ludzi, ktorzy zdradzili Socja- 
lizm polski i z których szeregu wycho- 
dzą skrytobójcy, skrytobójcy, co zabi- 


P.P, $. — bezrobotnym, 


Pomimo usilnych przeszkód ze 
strony posłów z „jedynki“ i posłów en- 
deckich udało się vosłom Polskiej Par- 
tji Socjalistycznej przeprowadzić w Sej 
mie niezwykle ważną dla klasy pracu- 
jącej uchwałę. Na skutek tej właśnie 
uchwały ogłoszono w ostatnim „Dzien- 
niku Ustaw" ustawę, zmieniającą czę- 
ściowo ustawę o ochronie lokatorów z 
dnia 11 kwietnia 1924 r. 

Akt I postanawia, iż eksmisja z mie- 
szkań, przewidzianych w rozdziale V 
(rozdział ten przewiduje moratorjum 
mieszkaniowe dla bezrobotnych) — nie 
będzie wykonywana, o ile bezrobotny 
otrzymał pracę i spłaca — prócz bie- 
żącego komornego — zaległe komorne 
w ratach, wynoszących czwartą część 
bieżącego komornego. 

Wykonanie tej ustawy, która we- 
szła w życie z dniem 15 ub. m., powie- 
rzono ministrom sprawiedliwości i spraw 
wewnętrznych. 

Ustawa powyższa jest rzeczą nie- 
zwykłej wagi. Bierze bowiem w cbronę 
tę najnieszczęśliwszą część proletarja- 
tu — bezrobotnych, którzy tak często 
dotąd wyrzucani byli na bruk ze swemi | Numer grudniowy „Robotniczego 
rodzinami, z powodu niemożności jed- Przeglądu ` Gospodarczego" zamyka 
norazowego uregulowania zaległego ko- | pięcioletni okres istnienia regularnie, z 
mornego. miesiąca na miąca w wychodzącego or- 
| ganu Centralnej Komisji Związków za- 
wodowych w Polsce. 


podległej. 

Bo mord piotrkowski byl konse- 
kwencję logiczną napadów warszaw- 
skich, napadów bezkarnych w kilku czy 
kilkunastu na jednego. Jeżeli wolno bić 
na ulicy kobietę, to wolno również 
strzelać do bezbronnego przeciwnika 


Dalsze ulgi dla ludności przedmieść 
przy przejazdach tramwajami. 


d listopada r. ub. bardzo znacz- | 


Zamordowanie | 
tow. Teofila Jaszkowskiego 


Mordercą jest Wacław Kajdziński, 
„działacz” piotrkowski B. B. S. 


jaja socjalistę polskiego w Polsce Nie- | 


RZEEBEZOZEEA EZE EE; — Tm yy ZZA DNA 
„Robotniczy Przegląd Gospodarczy“ 


zacyj zawodowych, Komisja Centralna 
musiała zrezygnować z wydawania 
własnego organu. 


Ale potrzeba istnienia centralnego 
| pisma zawodowego była tak wielka, że 
już w roku 1924 przystąpiła Komisja 
Centralna do wydania obecnego swego 
organu, którym jest „Robotniczy Prze- 
gląd Gospodarczy“. 


Całe pięć lat ostatnich było okre- 
sem zupełnie regularnego ukazywania 
się naszego wydewnictwa. Pozwoliło 
na to znakomite wzmocnienie się na- 
szych organizacyj centralnych i, co za 
tem idzie, semej Komisji Centrałnej 


|dojazdowych od krańców miasta, będą 
mogli przesiąść się na tramwaje miej. 
skie, jak również przesiąść się rez je- 
den na tramwajach miejskich, a pa- 
sażerowie jadący tramwajami miejskimi, 
poza prawem jednorazowego przesiada- 
[nia na tychże linjach będą mogli prze- | 
| siąść się na tramwaje p_dmiejskie i do- | 
[jechać do granic miasta Łodzi na od- 
|cinkach następujących linji; Łódź-Zgierz Związków Zawodowych. 
|do przystanku Radogoszcz, Łódź Ale- | 4 
|ksandrów do przystanku Żabieniec, | „Robotniczy Przegląd Gospodarczy“ 
|Łódź-Pabjanice 'do kolei obwodcwej i Postawił sobie za zadanie wychowywa- 
na linji Łódź-Konstantynów do przy- | Ue kieran ikaw organizacyj na świa- 
EEE BY HWRNPL AWA (ER 
š: ; 1) ojo: |» 
F NA ZEM kam bingwendgs WY- ków o polepszenie obecnych AEEA 
nosi tylko groszy ZAWONIA. sis arz klesy robotniczej Polski, oraz o przy- 
siadać dwukrotnie na miejskich tram gotowanie ae Aoga 2 RE 
okap ELE wsiadać na pod- przekształcenie stosunków gospodar- 
LB) Z dE, 3 czych i społecznych Polski w myśl soc- 
Dla informacji komunikujemy, że |jalistycznyck ideałów Świeta Pracy. 
|przepisy, dotyczące przesiadania, umie- Zadanie to, wychowania klasy ro- 
jszczone są na odwrotnej stronie biletów botniczej, jeśli nie całkowicie, to w 
| kombinowanych. bardzo znacznej mierze spełniał. Pięć 
Tym sposobem nastąpiła dalsza ob- | ostatnich roczników „RPG* i roczniki 
niżka cen biletów o 5 groszy, dzięki | „Związkowca”* z łat 1918—1013 jest te- 
staraniom socjalistycznego samorządu, |go świadectwem. 


| W: pięcioletniej swej pracy „Robo- 
E O tniczy Przegląd Gospodarczy” kieroweł 
się wskazaniami zawartemi w pierwszym 
numerze „Związkowca" z dnia 10 listo- 


pada 1918 roku. Wskazania te brzmią; 


Wolności i praw nikt nam nie da. 
Musimy o nie walczyć, musimy je 
własnym wysiłkiem zdobyć. Przeklęte 
warunki niewoli sprawiły, iż wśród kla- 
sy robotniczej mamy nietylko kilka 
partyj zwelczających się zaciekle, ale 
rozbite są i związki zawodowe. 

Polska klasa robotnicza, na wzór 
proletarjatu innych krajów, musi wytwo- 
rzyć silne i jednolite — bezpartyjne i 
klasowe związki zawodowe, które dą- 
żyć będą do poprawy bytu robotnicze- 
go drogą walki z wyzyskiem kapitalisty- 
cznym i pójdą ręka w rękę z innemi 
formami organizacji robotniczej po o- 
stateczne wyzwolenie z jarzma kapita- 
listycznego—po nowy ład społeczny," 


„Robotniczy Przegląd Gospodarczy” 
pełnił przez ubiegłych pięć let pracę 
swoją nieugięcie w myśl tego wskaza- 
nia. W pięciclecie istnienia zasyłamy 


| politycznego. To są skutki nieuniknio- 
ia „metody wychowawczej” B. B. S. 
stosowanej w życiu przez parę zale- 
|dwie miesięcy, ale demoralizującej roz 
paczliwie, przerażająco szybko. 
| Tow. Teofil Jaszkowski należeł do 
|tych, którzy budują nowe życie nie dla 
|karjery, lecz dla Idei. Jego śmierć — to 
jjest cios niezmiernie bolesny dla Pol- 
jskiej Partji Socjalistycznej. Dawał ze 
| siebie! wsżystko, — nie żądał wzemien 
|niczego. Jego krew będzie wiecznym 
|wyrzutem sumienia dla zdrajców naszej 
| Sprawy. 
I Wierzymy jednak, że ta / krew 
wstrząśnie, jak powiedzieliśmy, sumie- 
|niem prolatarjatu. Nie chcemy więcej 
takich metod, takich „sposobów walki 
| partyjnej"; odrzucamy precz „rozłamy”, 
|rodzące skrytobójstwa. 4 

Po Teofilu Jaszkowskim pozosta- 
nie w duszach naszych -serdeczny żel, 
że padł człowiek, który był jednym z 
pierwszych; pozostenie zarazem pogar- 
da w stosunku do twórców i organiza- 
torów nastroju, którego narzędziem 
kę się w Piotrkowie Wacław Kajdziń- 
ski. 


naszemu bratniemu organowi najserdecz- 
niejsze życzenia dalszej owocnej pracy 
dla polskiej klasy robotniczej, 


_ Do wszystkich 
.Komitetów P.P.S. 


Nakładem Sekretarjatu Generalnego 
Ó C. K. W. P. P.-S. 
Wyszło z druku sprawozdanie 
z XXI-go Kongresu P. P. S. 


Sprawozdanie obejmuje działal- 
ność Partji za okres 1925—1928 r. oraz 
szczegółowy przebieg obrad Kongresu 
w Sosnowcu, wraz. z uchwalonemi re- 
zalucjami. 

Zamówienia prosimy kieroweć do 
|Składu Głównego „Księgarni Robotni= 
|czej”, ul. Warecka 9. 

Cena pojedynczego egz. wynosi 2 
jzłote. Komitety partyjne w drodze or- 
ganizzcyjnej płacą za egz 1-zł. 50 gr. 
SeKretarjat Generalny 
C.K.W.P.P,S. 


„Robotniczy Przegląd Gospoder- 
czy”, który pod redrkcją tow. Zdanow* 
jskiego, stał się nejpoważniejszem pol- 
skiem pismem zawodowem, oddejącem 
nieocenione usługi klssowemu ruchowi 
|robotniczemu w Polsce, nie jest pierw- 


. 


Ne 
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Rozłamowcy 


Grupa warszawska pod wodzą Ja- 
worowskiego poszła na całego pod roz- 
kazy. sanacji í wyłamała się z szeregów 
partyjnych, nie chcąc zastosować się do 
wezwania Centralnego Komitetu Wy- 
konawczego P.PS podporządkowania 
się dyrektywom władz partyjnym. 

A gdy biały murzyn wypełnił po- 
lecenie sanacji, to w pierwszej chwili 
myślał, że jest olbrzymsm, b» ośmielił 
się podnieść rękę na jedność i całość 
Partji : 

Nadzieje jednak na dokonanie roz- 


lamu zawiodły, gdyż zostali osamotnieni. rz 


A inaczej być nie mogło, bo porywać 
się bez programu, 
przekonania i co najważniejsze bez ża- 
dnej racji, bez żadnych argumentów na 
rzecz pójścia w ogonie „sanacji mo- 
ralnej", a przeciwko wypróbowanej w 
bojach o Wolność i Socjalizm P. P. S. 
musiało wydać rezultaty takie jekie są. 

Nie przeczymy. Może się znaleźć 
kilku, czy kilkunastu zawiedzionych w 
swych nadziejach zapomnianych wiel- 
kości, mających aspiracje do awansu. 
Lecz klika ta nie miała i nie ma auto- 
rytetu moralnego, bez którego niema 
mowy o zjednaniu szerokich mas pro- 
letarjatu. 

1 wokół rozłamowców wytworzyła 
się wielka pustka. 

Uderzono na trwogę. Poczęto szu- 
kać punktu oparcia dla swego „rewo- 
lucyjnego wystąpienia" — jak sami na- 
zywają swoją zdradę. 

Zaczęli szukać tarczy ideowej, | 
znaleźli „argumenty“. Oto — ich zda- 
niem—„zkomunizowane C.K.W.* gnębiło 
rozłamową: warszawską organizację, 
która faktycznie wyłamywała się z pod 
dyrektyw C.K.W. 

Ponieważ wszystkie dotychczasowe 
„argumenty“ były niewystarczające dla 
powiększenia swych szeregów, ani hu- 
morystyczne zwołanie rzekomego kon- 
gresu w Katowicach, ani napadanie w 

7 Warszawie na poszczególnych towarzyszy 
i na nasze lokale. organizacyjne pał- 
karzy Jaworowskiego, więc ostatnio 
chwycono -się jeszcze ostatecznego, 
rzekomo najsilniejszego argumentu i 
wydano manifest do' prołetarjatu Polski 
pod -„RozłamwP:P:.S* 

Wprawdzierw ulotce tej nie podano 

nowych arg mtów;*a tylko powtarza- 
ją stare Ko dokoła Wojtek o tem, 

że „przypadkowa. większość C. K. W.“ 
doprowadziła do-rozłamu, że obecna 
P.P.Ś, jest komunizująca, antypaństwo- 

wa it.p. To samo słowo w słowo twier- 
dzili zawsze endecy, a ostatnio i Sa- 
nacja. 

Jak wiadomo „Kongr:s* rozłamow- 
ców uroczyście przyjął do swoich sze- 
regów Jędrzeja Moraczewskiego, a na- 
wet nadał mu godność honorowego 
przewodniczącego swojej rozłamowej 
kliki, by —jak piszą — naprawić Mora- 
czewskiemu rzekomą krzywdę, wyrzą* 
dzoną przez „cekawistów", polegającą 
na wykluczeniu Moraczewskiego z PPS, 
za samowolne wstąpienie do rządu sa- 
nach w charakterze PCA i odmową 
żądania ustąpienia z rządu. 
$ Zdawało” by “sie, że rozłamowcy, 
którzy za najcięższy grzech dla P.P.S. 
uważają nasze stanowisko opozycyjne 

nego rządu,-wyrazą gorące u- 
znanie dla Moraczewskiego, że należy 
do tego rządu Tymczasem stało się 
wprost odwrotnie, Kongres — po wy: 
razach zachwytu i uznania— stwierdził 
w uchwalę, że Morączewski na własną 
rękę wstąpił do obecnego rządu i wo- 
bec tego nie biorą za niego żadnej 
odpowiedzielności 

To jest jezuickie dopiero stano- 
wisko. Mają swojego członka w rządzie, 
a jednocześnie nie biorą za niego od- 
powiedzialności. 

Na 
chwalą obecny rząd aż do tego stopnia, 
że nawet mijają się z cyframi, iż w 
Polsce E: 80 tysiecy bezrobotnych, 
których faktycznie nawet w danych po- 
dawanych przez rząd jest zarejestro” 
wanych ponad 120 tysięcy, a z drugiej 
strony na następnej stronicy odżegny- 
wują się-od sanacji, obrażając się na 
nas, że nazywamy ich składową częścią 
sanacji. 

O sanacji, popierającej łącznie z 
Tozłamowcami obecny rząd piszą do- 
słownie: $ 

„Pod swemi skrzydłami sanacja 
zgrupowała różne odcienie myśli poli- 
tycznej i społecznej, usiłując wmówić 
w masy, że interes chłopa, robotnika 
i inteligenta pracującego da się pogo- 
dzić z interesem obszarnike, przemy” 
słowca i kapitalisty. Samo życie zadaje 
kłam tym solidarystycznym . teorjom, 
podchwycońym przez grupy sanacyjne, 


bez wewnętrznego | 


dwuch stronach „manifestu* | 


na rozdrożu. 


jteorjom, które od dawna już przebrz- 
|miały i całkowicie zbankrutowały, 
Mimo tego patetycznego oświad- 
jczenia rozłamowcy idą w ogonie rzą- 
|dowej sanacji, zapewniejąc w dalszym 
|ciągu, że stoją na stanowisku socjali- 


stycznem, klasowem i miedzynarodowem 
|Mimo wszystko obiecują poparcie obec- 
nemu rządowi. 

Narażie tyle sprzeczności poda- 
jemy w „rozumowaniach* rozłamowców, 
którzy gubią się we własnych „argu- 
mentach'', A'że się zupełnie zgubią z po- 
wierzchni ziemi to pewne. 

W. Przyłęcki. 


Socjalistyczny Samorząd przy pracy. 


|Magistrat śpieszy bezrobot- 
| nym z pomocą opaiową 
i żywnościową. 

| Na czwartkowem posiedzeniu Ma- 
[gistratu obradowano m. in. nad sprawą 
przyjścia z pomocą opałową i żywno- 
| ściową rzeszom bezrobotnym co w związ= 
ku z nastąpieniem mrozów stało się 
zagadnieniem niezmiernie aktualnem 
Postanowiono upoważnić Prezydjum do 
opracowania w dniach najbliższych od- 
powiedniego wniosku, który — po za- 
akceptowaniu go przez właściwe in- 


wi, wzorem lat ubiegłych, przyjść z moż- 


liwie wydatną pomocą bezrobotnym m. 
Łodzi. 


Magistrat w walce z bez- 
domnością. 


W czwartek, dnia 3 stycznia od- 
dany został do użytku miejski dom dla 
wyeksmitowanych przy ul. Napiórkow: 
skiego. 

Dom ten posiada 58 pomieszczeń 
dwu i trzyizbowych i zapewni dach 
nad głową około 100 rodzinom, które 
bądź utraciły dach nad głową wskutek 
eksmisji, bądź znajdują się w warun- 
kach mieszkaniowych, uniemożliwiają- 
cych normelną egzystencję. 

Dom dla wyeksmitowanych jest 
skanalizowany, posiada urządzenia wo- 


Wiadomości z 
Przeciw wojnie. 


Rząd Rosji sowieckiej zwrócił się 
do rządu polskiego z propozycją pod- 
pisania protokułu wprowadzejącego w 
życie wykonanie umowy o 
się wojny, jako narzędzia polityki mię- 
dzynarodowej. Umowa ta t. zw. Pakt 
Kelloga podpisana zostsła w swoim 
czasie w Paryżu. Ten krok rządu so- 
wieckiego tłomaczony jest, jako chęć 
wyrwania z rąk Stanów Zjednoczonych 
inicjatywy pokojowej. x 

Świetna zdolność płatnicza Niemiec. 


Ukazał się zapowiadany od dłuż- 
szego czasu raport agenta reparacyj- 
nego, Parkera Gilberta, według którego 
stan finansowy Niemiec jest tak dobry, 
iż bez żadnego dla siebie uszczerbku 


Miniony dziesięcioletni: okres od 
zakończenia wszechświatowej wojny był 
okresem ciężkich zmagań się klasy ro- 
botniczej w walce z kapitełem o lepsze 


warunkispłacy i pracy. 
Robotnik polski głodem i chłodem 
ac—która wobec 


zdobywał podwyżkę p 
ciągłego wzrostu drożyzny na artykuły 
pierwszej potrzeby nie wpływa prawie 
wcale na polepszenie jego bytu. Nato- 
miast przemysłowcy ciągle czynili za- 
machy na zarobki robotnicze oraz na 
ustawodawstwo socjalne. 

W roku 1924 przemysłowcy korzy- 
stając z ciężkiego kryzysu gospodar- 
czego i wygłodzenia mas robotniczych 
narzucili robotnikom reorganizację pra- 
cy, obarczajęcą robotnika większą pracą 
a niepodwyższającą płac robotniczych. 
W roku 1926 z chwilą zakończenia się 
|kryzysu wyniszczonych materjalnie ro- 
botników kapitaliści zmuszali do pracy 
10, 12 a nawet 16 godzinnej — zarobki 
zaś tychże robotników w wielu wypad- 
kach nie sięgały nawet stawki cenni- 
kowej za pracę ośmiogodzinną. Nie- 
mniej atakowana była ustawa o urlo- 
pach robotniczych; cały szereg przemy- 
słowców odmawiał robotnikom udziele- 
nia urlopów lub proponowało wypłace- 
nie po klka złotych tytułem ekwiwa- 
lentu, wzamian za co robotnicy z urlo- 
pów by nie korzystali. 

Wiele wysiłku kosztowało Związki 
Zawodowe zanim udało się ten zamach 
na podstawowe zdobycze klasy robo- 
tniczej powstrzymać. Również i r. 1928 
przeszedł pod znakiem walki włókniarzy 
o wyższe płace i godziwe warunki pracy. 

Przeglądając ten wysiłek organi- 
zacji, zawodowych jak i świadomych ro- 


stencje miejskie — pozwoli Magistrato- | 


rzęczeniu | 


dociągowe z filtrem i instalacją elektry- 
czną. 

| Poza domem dla wyeksmitowanych 
[oddane zostały tegoż dnia do użytku 
nowowybudowane przez Magistrat ba- 
raki na Polesiu Konstantynowskiem, 
obliczone na tymczasowe pomieszcze- 
nie 10 rodzin. 

W barakach tych pomieszczeni 
zostali przez Wydział Opieki Społecz: 
nej mieszkańcy domu Rynek Bałucki 8 
którzy zostali usunięci ze swych miesz- 
kań, wobec niebezpieczeństwa całkowi- 
tego zawalenia się tego domu. 


Budżet miejski wysłano już 
do Rady Miejskiej. 


W czwartek 3 stycznia projekt 
preliminarza budżetowego, zatwierdzony 
już przez Magistrat, skierowany został 
do Rady Miejskiej, która przystąpi do 
|prse budżetowych natychmiast po fer- 
„jach świątecznych. 

Budżet zwyczejny m. Łodzi na 
rok administracyjny 1920/20 zamknięty 
został we wpływach sumą złotych 
30.778.568. — w wydatkach sumą zł. 
|28.684.501. — Budżet przedsiębiorstw 
|komunalnych m. Łodzi na tenże rok 
administracyjny zamkięto we wpływach 
i wydatkach zwyczajnych sumą zł. 
11.553.640, we wpływach i wydatkach 
nadzwyczajnych — sumą zł. 700.000 


całego świata. 


|mogą one ponieść wszystkie ciężary 
|zobowiązań wojennych, przewidzianych 
w płanie Dawess. 


Powstanie w Afganistanie. 


Likwidacja powstania zbliża się ku 
jkońcowi. Król Amanullah zwolennik 
|europeizacji swego kraju wypłacił za- 
legły żołd wojskom, biorącym udział w 
walce z powstańcami i zapewnił odszko- 
dowanie ludności za straty, poniesione 
w związku z powstaniem. W całym Af- 
jfanistanie panuje już względny spokój. 
| W Jugosławji 

[król przyjął dymisję gabinetu Koraszeca, 
polecając ustępującemu rządowi zała- 


twienie spraw bieżących do czesu u- 
|tworzenia nowego gabinetu. 


Nowi rozbijacze ruchu robotniczego 


|botników wywalczenia lepszego bytu 
dla klasy robotniczej zdawało by się, 
[że nie znajdzie się nikt, ktoby poważył 
[sie na przeciwstawianie się walce i dą- 
|żyło do obniżenia jej wyników. A jed- 
nak—jednak zneleźli się tacy ludzie, 
czy to w osobach demegogów-komuni : 
stycznych, podrywających w mesach ro- 
botniczych wiarę w swe własne siły i 
jskuteczność walki i podprowadzających 
pod lokel związków zawodowych ciem- 
nych elementów ulicznych., czy też ró- 

ni „panowie“ ze związków żółtych, co 

o „papierowym mieczem“ chcieli zwal- 
łczyć kapitalistów, a gdy przychcdzi do 
walki, to umywają, jak Piłat, od niej 
ręce. Przychodzą również do robotni- 
ków wielcy panowie „aptekarze“; którzy 
za pomocą pigułek . Polska Praca" 
jchcą polepszyć byt klasie robotniczej 
|tworząc szeregi łamistrajków i dopo- 
|magając kapitalistom do  zgnębienia 
ducha walki i oporu w szeregach robo- 
tniczych. - 
| Ostatnio na terenie życia robo- 
tniczego pojawili się-nowi sojusznicy 
kapitału w postaci panów B.B.S. Pa- 
nowie ci, przybrawszy obłudnie nazwę 
P.P.S. „Frakcji Rewolucyjnej" rozpo- 
częli „rewolucję* przedewszystkiem z 
robotnikami i robotnicze orgenizscja- 
mi. Kilka napadów na spokojnie obra- 
dujących robotników, — kilka napadów 
na różnych działaczy robotniczych na 
terenie Warszawy — oto chlubny plon 
„rewolucyjnej“ działalności „fraków'” ku 
uciesze kapitalistów. Obecnie na pro- 
gu nowego roku podobno panowie 
„fraki “ szykują się do wyruszenia po 
za mury miasta stołecznego Warszawy 
na podbój prowincji, a Łodzi w pierw- 


|szym rzędzie. Chodzą już głuche wieści, 
że „pan“ Płóciennik krząta się koło za- 
łożenia rozłamowych,, organizacyj za- 
wodowych. 

Robotnicy łódzcy na lep „fraków”* 
złowić się nie dadzą, tak jak nie dali 
się zatruć pigułką „Polska Praca", 

Robotnik łódzki gnębiony przez 
kapitalistów, porywający się do gigan- 
tycznych walk wyzwoleńczych rozumie, 
że jego miejsce jest tylko w silnych 
jednolitych klasowych Związkach Zawo- 
dowych. | 

A. W. 


a Api ` 
socjaliści-katolicy 
a 
© 

W Berlinie ogłoszono, że od stycz- 
nia 1929 zacznie wychodzić miesięcznik 
| „Czerwone Pismo katolickich socjalistów” 
pod redakcją Henryka Martensa. Ma to 
być organ młodych księży katolickich 
oraz katolików świeckich, którzy wycho- 
dzą z założenia, że katolicyzm da się 
pogodzić z socjalizmem. Ten kierunek, 
który twierdzi o sobie, że jest wierny ka- 
tolicyzmowi i socjalizmowi, chce utwo- 
rzyć sobie-w „Czerwonem Piśmie" try- 
bunę dla propagandy swych zasad. Nowy 
organ — tak twierdzi w swych ogłosze- 
niach — jest socjalistyczny, ale nieza- 
leżny od socjalistycznej polityki partyjnej 
i od socjalistycznej organizacji partyjnej. 


Z życia Paretji. 
Dzielnica Bałuty 

W niedzielę dnia 6 stycznia 1929r. 
o godz. 10 rano, odkędzie się zwyczaj- 
ne Ogólne Zebranie członków dzielnicy. 
Na porządku obrad sprawy b. ważne. 

Dzielnica Chojny. 

W -dniu 6 stycznia br. o godz. 5-ej 
p. poł. w sali Straży Ogiowej przy ul. 
Pięknej 20 w Chojnach, staraniem dziel. 
Chojny P.P,S., odbędzie się przedsta- 
wienie dla dzieci Czerwonego Harcer- 
stwa i Ogniska. Po przedstawieniu 
herbatka dla wszystkich 

W dniu 20 stycz. br. o godz, 10 
rano odbędzie się ogólne sprawozdaw- 
cze zebranie członków dziel. Chojny 
i wybór Komitetu. 

Komitet dzielnicy zorganizował 'sy- 
stematyczne' wykłady z dziedziny po- 
puleryzacji wiedzy, które się odbywają 
przy ul. Rzgowskiej 143. 

W piątek 4 stycznia r. b., o godz. 
7 wiecz. tow, prof. Adamski wygłosi 
odczyt na temat: „Dzieje ziemi” (po- 
pularny wykład z geologji i astronomii). 

W sobotę, 6 stycznia r b. o godz. 
7 wiecz, wykład tow. Jana Hanemana 
z ekonomii politycznej na temat: ,,Spo- 
łeczeństwo patrjarchelno-rodowe". 

W piątek, 11 stycznia r. b., o godz. 
7 wiecz. t. prof, Adamski wygłosi od- 
czyt p. t. „Dzieje ziemi” (część druga); 
w sobotę, d. 12 stycznia wykład tow. 
Jana Hanemana na temat: „Okres gos» 
podarki niewolniczej". 

Towarzysze! Poprzyjcie nasze usi- 
łowania, Przybywajcie licznie. 

Komitet P. P. S, 
Dzielnicy Chojny. 
Herbatka Towarzyska na dzielnicy 
Górnej. 

W niedzielę, dnia 6 stycznia r. b. 
staraniem sekcji kobiecej odbędzie się 
w lokalu dzielnicy Górnej (Suwalska 1) 
herbatka towarzyska. 

Początek o godz. 6 wiecz. Wejście 
bezpłatne. Prosimy o liczne przybycie, 

Dzielnica Górna. 


W sobotę, dnia 12 stycznia r. b. 
o godz. 7 wiecz. odbędzie się wspólne 
ogólne zebranie członków Partji i Mło- 
dzieży TUR u dzielnicy Górnej. Na po- 
rządku dziennym: wybory Zarządu Bi- 
bljoteki dzielnicowej. 

Towarzysze! Stawcie się licznie. 
EL — I TOO I | TT OO 


Każdy agitator, każdy mówca, 
| każdy organizator robotniczy 


|powinien przeczytać świetną broszurę 


tow. MARJANA PORGZAKA 


| która świeżo wyszła z druku pod tytułem: 


„WALKA 0 DEMOKRACJĘ 
|, w POLSCE” 


|Do nabycia w administracji „Naprzodu“ 

w Krakowie (ul. Dunajewskiego 5) i w 

Księgarni Robotniczej w Warszawie 
(ul. Warecka 9). 


ŁODZIANIN 


Nr 1 


na miejsce wiecznego spoczynku, 
z głębi zbolułego serca 


Posiedzenie frakcji Radnych 
P. P. S. 


W poniędziałek, dnia 7 stycznia 
rb. o godz. 7 wiecz, w sali posiedzeń 
O.KR-u przy ul. Piotrkowskiej Ne 83, 
odbędzie się posiedzenie Frakcji Rad- 
nych miejskich P.P.S., obecność wszy- 


stkich towarzyszy radnych i -członków | 


Magistratu konieczna, 


Zamiast powinszowań noworocz- 
nych składam w Adm. „Łodzianina* 


ł. 25 dowolny cel. 
0 ROW waż vk SZUSTER 


A ç 

Złożoną przez tow. inż. L. Szustera 
sumę zł. 25— przekazano w dniu dzi- 
siejszym do dyspozycji Robotniczego 
Wydziału Wychowania Dziecka i Opie- 


Ki nad niem. 
H. PIOTROWSKI 
Adm. „Łodzianina” 


1 życia młodzieży T.U.R, 


Koło im. Worcella, ul. Juljusza 28, 

W niedzielę, dnia 6 stycznia r. b. 
o godz 10 rano odbędzie się ogólne 
zebranie członków Koła. 

środę, dnia 9 stycznia r. b. 

o godz. 7 wieczór odbędzie się wykład 
n. t. „Parlamentarne prowadzenie o- 
brad“. 

W czwartek, dnia 10 stycznia r. b. 
o godz, 7 wieczór odbędzie się posie- 
dzenie Zarządu Koła. 

W piątek, dn. 11 stycznia r. b. 
o godz. 7 wieczór odbędzie się zebra- 
nie sekcji samokształceniowej. 
Koło im. G, Narutowicza, Rzgowska 143. 

We wtorek, dn. 8 stycznia r. b. 
ogodz. 7 wiecz. odbędzie się zebranie 
sekcji prelegentów. 

W czwartek, dnia 10 stycznia r. b. 


Podziękowanie. 


Wszystkim tym, którzy raczyli oddać ostatnią posługę w odpro- 
wadzeniu zwłok naszego ukochanego synka 


Stasia Potkańskiego 


składają serdeczne podziękowanie 


Zrozpaczeni Rodzice 


|o godz. 7 wieczór odbędzie się posie- 
| dzenie Zarządu. 

| W piątek, dnia 11 stycznia r. b. 
jo godz. 7-ej wieczorem, tow. M Adam- 


odczyt n. t. „Powstanie 


SPORT. 


Dział Oficjalny R. S. K. 0 


KOMUNIKAT Ne 2. 

|) Wobec przystąpienia przez Za- 
rząd Główny Z.R.S.$, do opracowania za- 
wodów sportowych na rok 1929, wzywa 
się kluby o podanie bliższych danych 
co do ilości członków, ilości posiadanych 
sekcyj sportowych oraz przedłożenie 
odpowiednich projektów (w formie kalen- 
darzyka), możliwie w jak najkrótszym 
terminie, 
> 2) Wzywa się kluby o podanie 
nazwisk delegatów wyjeżdżających na 
llf Kongres Z. R. S. S. w terminie do 
dnia 9 stycznia r. b. 

3) Klubom należącym do R. 8. K. 
O. i uprawiającym ping-pong, poleca 
się przystąpienie do Łódzkiego Związ- 
ku Ping-Pongowego (Sekretarjat, Łódź, 
ul. Piotrkowska Nr. 243, Y. M. C. A). 

Zarzad. 


Komunikat. 


W sobote dnia 29 grudnia 1928 r. 
odbyło się ogólne zebranie członków 
JR. K. S. „T. U. R.", na którym to ze- 
braniu dokonano wyboru delegatów na 
HI Kongres Z. R. S. S., mający się od- 
|być w dniu 3 i 4 lutego r.b., a miano- 
wicie następujących tow. tow.: 

Lobę Stanisława, Lange Zygmun- 
ta, Sarnę Bolesława, Woźniaka Teofila, 


ski wygłosi 
ziemi”. 


|Pilecką Izabelę, Łazuchiewicza Wacha: 


wa, Markowskiego Antoniego, Duniaka 


Feliksa, Miziałę Władysława, Kowalczy- | 


ka Leopolda, Jońskiego Władysława, 
Kaczmarka Stefana. 


OGŁOSZENIE. 


Niniejszem podaje się do wiadomości wszystkich człon- 


ków Towarzystwa Uniwersytetu 


Robotniczego Oddział w Łodzi, 


iż w sobotę dnia 19 stycznia 1929 roku odbędzie się w sali 
O. K. Z. Z.,'ul. Narutowicza Nr. 50 š 


= 
Walne Zebranie 
członków T. U. R. 
z następującym porządkiem dziennym: 


1. Zagajenie i wybór prezydjum. 
2. Odczytanie protokułu z poprzedniego Walnego Zebrania. 


3. Sprawozdanie Zarządu: 


nansowe. 
4. Sprawozdanie Komisji 
5. Zatwierdzenie budżetu 


2 0532 działalności ogólnej, b) fi- 


Rewizyjnej. 
na rok 1929. 


6. Wybory: Zarządu Oddziału, Komisji Rewizyjnej i Dele- 
gatów na Kongres T. U. R. 


1. Wolne wnioski. 


Powyższe zebranie odbędzie się w pierwszym terminie 
o godz. 18-tej, zaś w razie nieprzybycia odpowiedniej ilości 
członków w drugim terminie o godz. 19 m. 30. 

Wejście na salę obrad mają jedynie członkowie T. U. R. 
za okazaniem opłaconej legitymacji członkowskiej. 

O liczne przybycie uprasza 


Zarząd Oddziału T, U. R. w Łodzi, 
ORO Z ZEE" Cepu MEPER z aqe G> ZE WRO AYO "ICY TOPY RORY 
J ORDER TTBETZZORZE RODDICK mamap | BEZIESZ RECT SZEW 
P i Wajpiękniejszy fiim wytwórni United Artists w napjotężniejszej symfonji ekranu 
podług słynnej powieści „KAPITAN SORRELL i JEGO SYN“ p: t.: 


Ilustracja muzyczna w wykonaniu wielkiej 
orkiestry symfonicznej pod dyrekcją 
TEODORA”RYDERA. 


Lziś i dni następnych! 


Dramat w 10 akt. 


Niniejszem podaje się do wiado- 
| mości członków R. K. S. „TUR“, że cd 
1 do 15 stycznia 1929 roku odbywa s'ę 
rejestracja członków klubu oraz przyj- 
muje się zapisy do drużyny hokejowej. 
Sekretarjat czynny w poniedziałki i śro- 
dy od godz. 7 do 9 wiecz., w piątki od 
godz. 5 do 7 wiecz. 

Sekretariat R. K. S, ,TUR“. 


Teatr Miejski. 


Piątek, sobota, niedziela i wtorek 
wieczór: sensacyjna sztuka amerykań- 
ska z życia kabaretów nowojorskich 
Dunninga i Abbota w 3 aktech p. tyt. 
„Brodwaj”, W rolach głównych: Lubień- 
ska, Woskowski, Bonecki i inni, 

W sobotę po południu poraz osta- 
tni „Kupiec Wenecki". 

W niedzielę po południu poraz o- 
statni w sezonie arcydzieło Żeromskie- 
go „Dzieje Grzechu”, 

poniedziałek wieczorem przed- 
stawienie dla członków Klasowych Zw. 
Zawodowych po cenach najniższych 
sensacyjna sztuka amerykańska „Brod- 


waj”. 
„CAREWICZ*, 
Występy Aleksandra Węgierki. 

W środę przyszłego tygodnia teatr 
miejski występuje z premjerą 5 aktowe- 
go dramatu dworskiego Gabryeli Za- 
polskiej p t. ,Carewicz”. 

Rolę tytułową carewicza (Mikołaj 
II przed wstąpieniem na tron) odtwo= 
rzy gość — znany artysta Aleksander 


sowej roli kobiecej tancerki Soni. 
Reżyseruje Aleksander Węgierko, 


Teatr Kameralny. 

Piątek, niedziela; poniedzisłek i 
wtorek wieczorem 
francuska p. t. „Sekreterka pana pre- 
zesa" z udziałem ulubienicy Łodzi Ste- 


wej roli kobiecej („myszka kościelna“), 
W głównych rolach wystąpią: Michał 
Znicz i Winawer. 

! W sobote wieczorem (poczatek o 
|godz. 11 m. 30) swawolna, wesoła ko- 
medja—anegdota w 3 aktach pod tyt. 
|„Człowiek, zwierzę i cnota" z udziałem 
|Michała Znicza w tytułowej roli. 


Magistrat 


litej z dnia 17 czerwca 1924 roku (Dz. 


| 


publicznej 


Węgierko. Partnerką jego będzie Karo- | 
lina Lubieńska, która wystąpi w popi- | 


świetna komedja | 


fanji Jarkowskiej w popisowej tytuło- | 


jsownie do $ 53 rozporządzenia Ministerstwa 
jczerwca 1926 roku (Dz. Ustaw z dn. 29.VII.1926 r. Ne 75) 


| W niedziele po pol. poraz ostatni 
|wesoła komedja buduarowa w 3 aktach 
„Sifnona” z Ireną Grywińską w popiso- 
ej tytułowej roli. 


Odpowiedzi Redakcji 
| Tow. Edw. K w Rudzie-Pabjani- 
chiej. Artykułu Waszego pt. „Ile kosz- 
|towała wojna światowa" nie zamieści- 
|my, gdyż przed niedawnym czasem, pi- 
jsaliśmy o tem obszernie. 

Tow. M. K. w Łodzi. Z nadesła- 
nego materjału skorzystamy w najbliż- 
szym czasie. Dziękujemy za pamięć. 

Zaginęła legitymacia tow. Broni- 
jsławy Lelonek, Związku Użyteczności 
Publicznej. Zwrócić właścicielce, „Zie-' 
|lona 13 na Bałutach. 


| Hallo! Hallo! 


Tu 64-00 


Pogotowie 
Krawieckie 


KIERSZA 


Opowie*Wam 
Coś do wiersza 


BŁ. 


Dzwoń mój Panie ` 

Goniec jest na zawołanie 

My gdy dzwonek, usłyszymy, 

Wnet gońca ci wyślemy 

Qn zabierze Twe ubranie 

Odświeżone, wytrzepane 

Po godzinie otrzymasz je Panie. 

My ci wszystko przerobirny, 

Uprasujemy, wyreperujemy, 

A jak każesz, to pierzemy, 

| Farbujemy i Szt. ćerujemy, 7 
Zostań więc naszym klijentem Panie, 

Bo odświeżanie garderoby , 

Jest tylko u nas taniej 

ZŁ ë, — dasz mój Panie 

1 odświeżone masz ubranie. 

I dla Was również piękne panie ~ 

Jesteśmy na każde zawołanie, 

Suknię za zł. 2.80 odświeżamy, 

1 inną garderobę damską w — — 

W tej samej cenie odnawiamy 

Czy to biedny, czy bogaty 

Nikt nie dozna u: nas straty. = 

A więc spieszcie Panie i Panowie 

Tylko tam gdzie (EG 
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91 ŻEROMSKIEGO'i zobaczycie * 

Coś ciekawego, nowego, ñs 


mood 


|ninisjszym ogłasza, że zgodnie z Š 2 rozoorządzenia Prezydenta Rzeczypospo- 


Ustaw z dnia 21.VI 1924 r. N 51) i sto- 
Spraw Wewnętrznych z dnia 28 


| Preliminarz Budżetowy. 
na okres od (.IV.1929 r. do 31.11.1930 r, 


wszystkich Wydziałów i Instytucyj Magistratu m. Łodzi wyłożony zostanie do 
wiadomości od dnia 7 stycznia 1929 roku na przeciąg dni siedmiu 
|w sali posiedzeń Magistratu Pl. Wolności 14, I piętro, 
| dany przez płatników danin komunalnych celem waoszenia spostrzeżeń i zarzutów. 
| Łódź, dnia 5 stycznia 1929 roku. I 


(-) Dr. E. Wieliński 


gdzie „może być przeglą- 


Wiceprezydent 


OBWIESZCZENIE. 


W myśl art. 27 Ustawy o Powszechnym Obowiązku Wojskowym 


| 
|(Dz. U. R. P. 46-28, poz. 458) Magistrat m. Łodzi podaje do publicz- 


W roli głównej: H. B. Warner, Carmel Meyers i Anna Q. Nilsson. 


inej wiadomości, iż dnia 2-go stycznia 1929 roku zostają wyłożone 
Ina przeciąg čni 14 do przejrzenia spisy poborowych rocznika 1908, 
. Osoby zaintęresowane mogą je przeglądać w Biurze Wojskowo- 
Policyjnem przy ul. Piotrkowskiej Nr. 212, okienko 10, w godzinach 
urzędowych. 
Łódź, dnia 31 grudnia 1928 roku. 


w-z, PREZYDENT ` 


Dr. Edm. Wieliński 


OJCZE” | 


Dramat w IO akt., | 


Początek przedstawień o godz. 4 po poł, w soboty i niedzicle o godz, )2 w pol. — Ceny miejsc na pierwsze przedstawienie od 1 zł. 


w soboty i niedziele od godz. 12-ej do 3-ej po poł. wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


Passe-partout i bilety wolnego wejścia, prócz 


urzędo 


wych i prasowych, nie ważne, 
X Ta z%) x 


STAT 


Dr. KLINGER 


Choroby weneryczne, skórne i włosów. 


Andrzeja Nr. 2, telef. 32-28. 


Godziny przyjęć: od 11,—12 dla Pań, od 6—8 
dla Panów. W niedzielę i święta.od 10—12 


Leczenie lampą kwarcową. 


LUSTRA 


TREMA w 


==——— Córka Szei 


2) 
3) ka 
| rze W rolach głównych: 
| Bebe Daniels, Richard Arlen, William Powell. 
UU 


I Następny program: 
Niewolnicy Knuta“, 


NA ŻĄDANIE NA SPŁATĘ! 


Sara ni GFońizai i 
ALFRED TESCHNER 
Ł9DŹ JutiuszA 20 


RÓG NAWROT / TEL.40-61 / 


Dziś i dni następnych! 


Przymusowe licytacje. 


Magistrat m. Łodzi — Wydział Podatkowy - niniejszem podaje do wiado mości. że w d. 16 stycznia 1929 roku między godz. 9-ią rano a 4-tą po południu 


odbędą się przymusowe licytacje rucho mości u niżej wymienionych Osób za nie wpłacone podatki: 


1 meble, — cze. k . Rotbardt B., Wschodnia 6, meble, waga. 102. Bulk z W., Aleksandrowska 78, meble. 
2 a 8, meble, 2 kapy: | 35. Korliński E., Bałucki Rynek 6, meble. . Rottenberg Sz. Zgierska 21, 2 maszyny do |103, Becher J., Aleksandrowska 63, meble. 
3 E., Podrzeczna 9, kredens. Kirszberg B., Podrzeczna 25, 2 kołdry. szycia. 104 Berkirajd G , Ceglana 10, szafa. 
4. Brzozowski F. Kilińskiego 5, meble, pa- Kolski R, Konstantynowska 18, meble. |. Rozental J., Podrzeczna 7, meble, maszyna |105. Bankier A., Zgierska 52, meble, 
tefon = Kosiorkiewicz A., Marysińska 36, szafa. do szycia 106 Czapnicka Sz, Drewnowska 11, szafa. 
5 Brajtsztajn M, Zgierska 24, meble. . Kenig D., Wschodnia 26, meble. . Rabe F. Aleksandrowska 102, meble. 107. Frydlender S., Aleksandrowska 111, 20 szt 
6 Bassin R., Konstantynowska 58, maszyna do Kapłan L., Północna 16, szafa. 72. Szmulewicz R., Bałucki Rynek 1, czekolada, płótna 
szycia, kredens. Kupermine A, Podrzeczna 12, meble, futro szproty, 20 but. wina, 108. Gartman J., Brzezińska 59, meble. 
7 Brauner M., Zgierska 16, meble | Kryształ M, Zgierska 32, meble. 2 krosna. Sendyk H, Zgierska 30. meble. 109 Goldman W. i A., Zgierska 16, meble. 
8 Brot B, Brzezińska 19, 20 but wina, stolik.| 43. Klajn L, Podrzeczna 27, 2 kołdry, 8 swe-| 74. Skorasiński L. Gdańska 11, meble 110 Jasiński T, Północna 36, fortepian. 
9. Balsamowa Ch., Aleksandrowska 6, 2 szaty. trów. Szymkiewicz B., Podrzeczna 11, meble. 111, Joskowicz Z. Zgierska 11, artykuły kosme- 
0 Berkowicz J. Pomorska 29, urządzenie | Kaufman A., Aleksandryjska 18, meble. Szlezynger Ch.. Zgierska 21, szafa tyczne. 
sklepu A . Kimelfeld E., Półaocna 12, meble Sumeraj M. Pomorska 5, kredens. 112. Kuperberg W., Północna 23, szproty, her- 
Jl Czernikow MJ, Wschodnia 21, meble, kon- Krajewski L., Podrzeczna 29, maszyna poń- Skorasiński L, Konstantynowska 37, meble. bata 
ań wa czosznicza, Samburska H., Zgierska 28, meble 113. Krauze M., Zachodnia 17, meble. 
12 Chudzyński A., Bałucki Rynek 6, meble. Krakowska M., Pomorska 69 meble. Spakuła J., Micdcwa 16, meble 114 Kuperborg W., Brzezińska 2, towary spo- 
15 Ciołkiewicz A _ Rajtera 12, meble Kałowski A., Szkolna 4, meble. Suliński Marysińska 9, meble, maszyna żywcze. 
MH Drzewiecka Kotstanty:. 17 kredehs |. Krysztofiak A., Marysińska 34. mąka. do szycia. 115. Kon R., Podrzeczna 15, meble. 
ko Epstein D. Konstantvno 88, nieple . Kramer K, Młynarska 9, meble, maszyna do, 82. Skórka M.. Wschodnia 22, meble. 116. Kozanecki J.. Konstantynowska 67, papie- 
16 Feim Sz., Aleksandryjska 28, kasa ogniotrw., szycia. | Ślepion M., Aleksandrowska 8, meble, pa- rosy. 
maszyna do pisania. Kujawski Z, Kilińskiego 12, szafa. tefon. A 117. Lebowicz Z., Brzezińska 2, 3 skrzynie cy- 
17. Farber T., Konstantynowska 18, meble. Lajzerowicz M; Stary Rynek 5, meble, | Tugentman M., Kielma 4, żelazo. tryn. 
18. Fiszoł Sz., Zgierska 28, cukier, mydło. 54, Lichtensztajn L, Północna 20, meble. Tenenbaum M., Północna 8, meble. 119. Liberman M., Wschodnia 27, meble. 
19. traidenrajch S, Podrzeczna :9 2 szafy . Lewkowicz M., Zgierska 42, meble. - Tsakumakis A. Zachodnia 16, meble, dy-|120. Olszer M, Brzezińska 4, meble, . 
maszyna do szycia, |. Landau `M.. Zgierska 58, meble wan, 121. Pawłowski M. Aleksandrowska 64, maszy. 

20 Gelrubin 7 Piotrkowska 48, 6 stolików. | Lubochiński Ch Podrzeczna 11, meble, |. Peter M., Zachodnia 23, meble. na do szycia, 

21. Gelade F., Nowomiejska 9, szafa. » Lipiński T, Lutomierska 19, meble, maszy- |. Toporka D. sukc., Stary Rynek 12, meble. |122. Rabe F. Aleksandrowska 102, meble. 

22. Grunwald J., Bałucki Rynek 1, delikatesy. na do szycia. |. Wiązowski B., Wschodnia 8, meble. 123. Retelewski P., Franciszkańska 58, meble. 

23. Giski D., Północna 25, meble. | Minc M., Zgierska 48, meble, waga. - Wróblewski M., Nowomiejska 21, czekolada, | 124, Stamburski J., Aleksandrowska 25, 4 paczki 

24. Grosman S., Północna 6. meble, koń. |. Majlech B., Zgierska 44, meble. jabłka: papieru. 

25. Gomółka L., Konstantynowska 18, tremo. „ Nirenberg B. Podrzeczna 8, drzewo, war- . Wołkowicz Ch., Podrzeczna 7, obuwie, me- | 125. Szczygielski G., Aleksandrowska 34, meble 

26. Gelb M. Podrzeczna 11, meble. sztat stolarski. le. ~ |126.. Szezerczewski S., Aleksandrowska 47, me 

21. Grubert K., Pieprzowa 16, kredens, maszyna , Orzełek L., Zgierska 28, meble. | Wajsfeld M., Zgierska 30a, meble. ble, maszyna do szycia. 
do szycia Frajman Izrael, Plac Wolności 6, 3 skrzynie |. Winer L., Zgierska 38, meble. 127, Szule L., Aleksandrowska 30. 

28. Herszkowicz M., Stary Rynek 12, meble. bawełny w kłębkach, 8 sztuk towaru baweł- |. Wajnberg H., Podrzeczna 10, meble, 125. Stadnicki J., Brzezińska 82, 30 but. wódki 

29 Herszenber$ A., Północna 8, meble. nianego, urządzenie sklepu, 500 tuzinów gu- | Weinfeld Sz., Pomorska 7, meble. 129. Synaj L., Drewnowska 11, meble. 

30 Hendeles B., Podrzeczna 10, meble. zików rogrwych |. Wajsman S., Wschodnia 24, meble, 130. Ton G., Ceglana 6, meble. ` 

31 Hartsztark Sz, Północna |, szafa. Pudłowski Ch,, Zgierska 30, meble. . Zajdenfeld G., Franciszkańska 17, meble, for |131. Tuniorek A., Brzezińska 116, meble. 

32. Jasiński L, Żytnia 10, meble. |. Płochociński M, Zawiszy 19, meble, radjo- tepian, żyrandol. 132. Uszerowicz P„ Drewnowska 11, meble. 

33 Jerużalski Ch., Podrzeczna 3, 10 ubrań mę- aparat, U . Zylbering I., Zgierska 24, meble, 134, Wielgowski L, Drewnowska 11, 2 maszyny 
skich. | Poznański J., Wschodnia 18, meble. | Zelman G., Podrzeczna 20, meble. do szycia, 

34 Książe D, Brzezińska 29, towary spożyw- Rajzbaum L, Szkolna 10, kredens. » Zak Ch, Podrzeczna 8, maszyga do szycia. |135. Wolman W., Podrzeczna 7, meble. 

W dniu 17 stycznia 1929 r. między godz. 9-tą rano a 4-tą po południu: 

136. Ajzen A, Zachodnia 16. meble.” |. Lipszyc M., Piotrkowska 87, maszyna do pi- > Ast Ch, Gdańska 64, szala. 349. Klajnman S., Cegielniana 50, meble. 

137 Besser E. Kilińskiegc 41, kasa ogniotrwała, sania. |. Benedykt M., Cegielniana 51, meble, 350. Klajn M., Cegielniana 50, meble, maszyna 
meble, Y | Segal E., Wschodnia 49, meble. . Borensztajn L, Cegielniana 55, meble. do szycia. 

138. Brajtsztajn S., Cegielniana 12, meble, futro. |209. Lajbel Ch., Cegielniana 43, meble, waga. Białek N, Cegielniana 81, kredens. 351. Klajnman N., Cegielniana 51, meble, 

13% Berliner_M., Kamienna 3, meble, maszyna |210. Lubliner Śz., Lipowa 58, meble, . Bachrach E., Gdańska 23, meble. 352. Kapłan L. Cegielniana 57, meble, maszyna 
do szycia „ Landau Ł., Konstantynowska 10, meble. . Bechtold Gdańska 24, meble. do szycia. x 

-140 Braun 1. pk RE 45 meble, pianino. |. Lemberger K., AL í Maja 21, meble, ży- | Birnbaum E., Gdańska 35, meble, maszyna |353.. Kochańska R., Cegielniana 66, meble. 

141 Birencwajg J. Narutowicza 49, zegar, waga. randol. dosszycia» s — , 4 354. Kamińska F., 28 p, Strz. Kan. 41, meble. 

142 _ Borensztajn L., Wschodnia 57, meble; Marjanowski T., Zielona 12, meble, gramo- |. Bryl M; Gdańska 37, kredens, 355. Kozaczewski W., 28 p. Strz, Kan. 41, forte- 

143 Brzoza, Wschodnia 45, meble. fon. - Bornsztajn R., Gdańska 49, kredens. pian. 

144 Bernhajm Š, N -Cegielniana 10, meble. Mędrzycka R., Kilińskiego 30, meble. Bornsztein L. Gdańska. 40, kredens. 356. Kawenoki M., Gdańska 23, kredens, 

145 Boczko l. Piotrkowska 45, meble, firanki. |. Moszkowicz H., Wschodnia 50, meble. . Bruzda IL, ska 43, meble. 357. Kohn Ch, Gdańska 27, meble. 

146. Barac Sz., Żeromskiego 46, kredens, |. Moryc M., 6-go Sierpnia 28, meble. . Berliński L, Gdańska 57, meble, maszyna |359. Kudlik Sz. Gdańska 57, szafa. 

147 Bakszt H. AI 1 Maja 15, meble, |. Neuhaus B., Kilińskiego 46, meble, kasa do 360. Klingbeil Sz., Gdańska 61, meble, 

149. Brzyski L., Wsckodnia 25, meble. ogniotrwała. $6. Berman S., Gdańska 77, kredens. _ 361. Krys J, Gdańska 64, meble. 

150. Bursztajn L, Kamienna 7, meble, |. Oedynans S., Cegielniana 61, meble, |. Borensztajn E., Gdańska 95, fortepian. 362. Kenig L., Gdańska 67, meble. 

151. Czajewski T., Al Kościuszki 41, maszyna |. Orenbuach N.-Cegielniana 24, meble. Chępiński Sz., Cegielniana 48, meble. 365, Korman S., Gdańska 76, meble. -` 
do pisania . Ofenbach M., Narutowicza 9, meble. . Cwern S., Gdańska 37, meble. 367. Krepel L., Gdańska 90, meble, waga. 

152. Działowski Ch., Piotrkowska 58, maszyna do Patron E., Narutowicza 21, meble. |. Cymerman A., Gdańska 45, meble. 368. Kon J, Zachodnia 70, meble, samowar: 
szycia, meble, . Pozner D., Wschodnia 55, meble. . Cukier W, Gdańska 68, meble. 369. Lewit Ł., Cegielniana 50, meble. 

153. Dyszkin S., Piotrkowska 8, meble, maszyna j Pomeranc F., Wschodnia 70, meble, maszy- . Cybuch Ch., Gdańska 77, meble. 370. Librowski H., Cegielniana 51, kredens. 
do pisania, na do szycia. | Cernikow M., Wschodnia 21 „meble, 371. Lipskier O., Cegielniana 51, szafa. 

154 Dobrzyński M., Narutowicza 38, pianino, Perle E., Zawadzka 4, meble. | Dłutkiewicz St, 28 p Strz. Kan, 41, meble, |372. Lange J., Cegielniana 85, meble, 

155, Ejbuszyć A., Zawadzka 40, meble. | Pinkus Lajb, 28 p. Strz. Kan. 3, meble. |. Dzigański M., Piotrkowska 88, meble. 373. Lisowski R., 28 p. Strz. Kan. 19, meble. 

L 156 Eljason A, i M., Zachodnia 37, meble. ,- Parzenczewski A., Lipowa 56, meble, pia- . Eizensztajn B, Gdańska 31a, meble, 374. Langfus J. 28 p. Strz. Kan. 21, meble 

157 Feinmehl Sz, Cegielniana 10, meble, maszy- nino. . Erlich K., Gdańska 35, meble. 375. Lewkowicz D. 28 p Strz Kan. 21, cukier. 
na do pisani |. Tenenbaum J., Al. Kościuszki 29, pianino | Ellinger H, Gdańska 40, meble, patefon. mąka. 

158. Fuks J., Lipowa 45, kasa ogniotrwała. . Rotberg H., Gdańska 66, meble. . Edelist H., Gdańska 68, meble, 376, Lewkowicz B., 28 p. Strz, Kan. 21, meble. 

159 Friede A., N.-Cegielniana 37, meble. |. Radoszycka F., 6-go Sierpnia 7, meble, | Ejdelman J, Gdańska 90, szafa. 377 Lewkowicz A., 28 p Strz. Kan, 21, meble. 

160 Fajtlowicz Sz., Zielona 28, kredens. | Rotbard J., Cegielniana 40, meble, pianino „. Frogel L., Brzezińska 24, szafa, waga. 378. Lubczyński A., 28 p Strz. Kan. 26, meble. 

161 Ferster J., Wschodnia 57, meble. Russak N., Piotrkowska 48, meble. . Frenkel Cegielniana 49, meble. 379. Lewkowicz E., Gdańska 24, meble, maszyna 

162 Fisz G. Cegielniana 36, 28 mtr. towaru . Rozenberg J., Wschodnia 56, meble. |. Frenkel M, Cegielniana 50, meble, maszy-. do szycia. y 

163 Fryde A. N.-Cegielniana 37, szafa. |. Rozenberg J, Wschodnia 56, meble, na do szycia. 380. Lewin P., Gdańska 31, meble. 

16; ilipowski A, Piotrkowska 90, 2 fotele. |. Rozencwajg J., Cegielniana 47, meble, Friedland L, Cegielniana 51, obuwie. 381. Lande S, Gdańska 40, kredens. 

165 Grynberg Ch. N.-Cegielniana 7, meble. 5  Rabinzon M., Al. Kościuszki 27, meble. , Fajwisz H., Cegielniana 57, meble. 382. Lewin L., Zakątna 13, meble. 

166, Grosman W Piotrkowska 56, 3 maszyny do |236. Rozmaryn Sz., Cegielniana 8, meble. . Flak S., Gdańska 37, meble. 383 Librach F. Żeromskiego 11, meble. 
pisania, . Rozkowicz B., Żeromskiego 11, meble. |. Fingerhut S., Piotrkowska 62, meble. 384. Maślanka M., Cegielniana 48, szafa. 

167 Grinberg Ch. N=Cegielniaa 7, meble, | Rotblat F., Wschodnia 51, meble, maszyna . Góranowski St, Al. Kościuszki 41, meble. |385 Merin N., Cegielniana 49, kredens. 

168 Grinblat J., Wschodnia 50, waga, meble, do szycia. | Gutkind Sz., Cegielniana 49, szafa, 387. Majer Mendelson, Cegielniana 96, meble 
maszyna do szycia . Szeps S., Piotrkowska 70, meble, kasa ognio „ Goldberg H., Cegielniana 50, meble, 389. Maliniak A., Gdańska 35, meble. 
Gostomski B., Piotrkowska 76, 20 stolików. trwała, |. Goński A, Cegiel. la 57, biurko, fortepian. |390. Migdał M., Gdańska 59, szafa. 

Gelrubin Z, Piotrkowska 48, 10 stolików. | Sacharow S., Wschodnia 57, meble. „ Gutsztadt M., Cegielniana 57, meble, maszy- |391 Neugebauer B., Cegielniana 85, szafa 
Grawe H., 6-go Sierpnia 3, zegar. « Szylerowa E,, Gdańska 66, 600 sztuk fartu- na do szycia. 392. Naftalin L., Gdańska 23, kredens. 

Godlust H. Cegielniana 6, biurko. chów. Górski K., 28 p. Strz Kan. 41, meble. 393. Natanson M., Gdańska 40, 3. maszyny əoñ 
Grynberg I, Wschodnia 45, tremo. Wrzosek W., 28 p. Strz. Kan. 29, biurko, Gertner A., 28 p. Strz. Kan, 53, szafa, ma- czosznicze, 

Gelibter A, N.-Cegielniana 24, meble. prasa, fotele. szyna do szycia, 394. Nelken J. Gdańska 68, meble. 

Ginsberg 1. Cegielni 2, pianino. 243. Szwarcberg Ch, Zielony Rynek 6, meble. 317. Gołdbard J., Gdańska 31a, kredens. 395. Orbach H., Cegielniana 5], kredens. 
*rinberg Sz. Kilińskiego 78, meble. 244 Szafrański J., Ogrodowa 38, meble. 318. Groner J., Gdańska 31a, meble, patefon. 396. Opatowski A., Gdańska 31, meble, masz, 
3rinberg A, N-Targowa [4, kredens, pia- |245 Śpiewak Cegielniana 50, 4 stoliki. 319. Godes A., Gdańska 37, meble. do szycia. 

nino 246. Sztein H., Wschodnia 57, cukier. 320. Grodziński I., Gdańska 61, meble. 397. Oppenheim H., Gdańska 61, meble, 

156. wmsberę M., N.-Cegielniana 34, meble, 247. Szajnert B., Wschodnia 50, meble, maszyna |321. Granek A., Gdańska 64, meble. 398. Olejnik J., Gdańska 65, meble 

Te ostyński J « M, N.-Cegielniana 22, meble, do szyci: 322. Grymanowa L, Gdańska" 72, kredens. 399, Loszewski W, Gdańska 93, szafa 

Ta^ *rynsztajn L, Narutowicza 56 meble, 248 Świątarski A., Wschodnia 55, tremo, 323. Glik L., Gdańska 95, 2 biurka. 400. Polankiewicz A., Al. Kościu! 37, me 

1i) Hanberg M. Andrzeja 48, otoman: 249. Suchowolski R, N.-Cegielniana 10, meble. |324. Herszkowicz W, Cegielniana 49, szafa, ma- | 401 Pytel B. Al. Kościuszki 37, 10 worki 

14 jlerszkowicz M, N.-Ceśielnian" 46, meble. 250. Szatan L, Kilińskiego 60, meble. szyna do szyci mąki 

t53 Hendeles D., Kilińskiego 44, meble. rower. '251 Szwarc Á, Wólczańska 61, meble, patefon. |325. Herszenhorn L, Cegielniana 49, meble. 402, Pozner D., Cegielniana 45, meble. 

ls. Hamburski E., Narutowicza 40, kredens. 252. Szelnerowe R., Wschodnia 29, meble, dywan. |326. Herszkorn J., Cegielniana 51, kredens. ` 403. Patałowski i Klajman, Cegielniana 114, ls 

Is firszberg_L., Sienkiewicza 4, meble. 253. Szefner R, Wschodnia 29, meble, kasa |327. Haneman B., Cegielniana 96, meble, dens. 

156 Janowski Ch, 6-go Sierpnia 2, meble. ogniotrwała. 328. Halbersztadt L., Gdańska 27, meble. 404. Praszkier L, Gdańska 3ja, pianino. 

157 Jakubowicz N., Zawadzka 3, 8 stolików, 254, Taube A.. Cegielniana 71, meble. 329. Huze S., Gdańska 31, szafa. 405, Parenczewska J., Gdańska 35, meble. 

tət Jakubowicz S, Węglowa 10, meble pale- 255 Trepciński W., Wschodnia 36, zegar. 330. Horowicz C., Gdańska 35, meble, 406. Pludwiński Ch., Gdańska 57, meble. A 

1 ion. y 256. Tempel S., Narutowicza 5, meble, 331. Herszkowicz H.„ Gdańska 35, meble. 407. Pergament Ch., Gdańska 64, waga, sloty 

150 Kruk H, Pomorska 5, maszyna do szycia. 257, Tepler T., Wschodnia 74, kredens. 332, Horowicz S., Gdańska 37, meble, patefon. cze. 

190. Kaszyński K., Zielona 19, meble, obuwie. 255 Wulfson Hugo, Tow. akc., Piotrkowska 78, |333. Hepner P., Gdańska 64, meble. 408. Rozenberg P., Al. Kościuszki 41, meble 

191 Kaszub i Kryłowiecki Piotrkowska 96, 20 1.000 sztuk towaru. 334. Herszkopf S., Gdańska 77, meble. 409, Rokman D., Cegiel. 45, obuwie, 
szt towaru. 259. Torończyk A., Cegielniana 46, meble. 335. Heiman B., Gdańska 77, meble, 410. Rokman S., Cegielniana 48, meble 

~ Kotlicki A., Wschodnia 55, meble. 260, Taube W., Kamienna 5, meble, kasa ognio- |336. Holcschucher L,, Andrzeja 38, otomana, 411. Rubin H., Cegielniana '49, zegar. 
195 Kora Cb. Wschodnia 59, meble. trwała. 337. Juszkiewicz A., Cegielniana 109, meble. 412. Rypsztajn L, 

|  Kryszek M., N.-Cegieiniana 33, meble. 261. Ulrichs M., Piotrkowska 45, stoliki. 338. Joskowicz G., Gdańska 27, meble. 413. Rozenblat S., Cegielniana 51, 

Krajzman A., Cegielniana 49, meble. 262. Wolkowiski J., Wschodnia 72, pianino, me- |339. Janowski L, Gdańska 37, kredens. 414. Rudnicki L., Cegielniana 51, meble. 

ta n A, Narutowicza 22, meble, ble 340. -Jurkiewicz S., Gdańska 57, meble. 415. Rozental S., Cegielniana 55, meble. 

4 Krempf K„ Gdańska 63, urządzenie biura 263. Wajntraub T., Piotrkowska 17, meble. 341 Jarząbek M., Gdańska 61, meble. 416. Rybak D. Gdańska 23, meble, 

1 Kon W., Gdańska 35, meble, pianino. 265, Warchaft F., Piotrkowska 60, meble. 342. Izraelewicz W., Gdańska 64, meble. 417. Rozenberg K., Gdańska 24, meble, 
10 Kotek J. Al, 1 Maja 41, meble. 266. Weksler S. Wschodnia 55, meble. _ 343. Joskowicz Ch. Gdańska 92, naczynia bla- |418, Regensberg D., Gdańska 27, maszyna do ro- 
M. Kronman S., Al, Kościuszki 27, meble, 267, Weinberg A., Wschodnia 50, 2 szafy, szane. bienia swetrów. 

392. Lichtenberg B., Piotrkowska 64, meble. 268. Zylberberg M., Narutowicza 35, pianino, ze- |344. Kornblut Sz., Cegielniana 33, stoliki, 420. Rechtman J., Gdańska 31, meble, 

-03, Lewkowicz D., N.-Cegielniana 24, meble. gar. 345. Kozielski W., AL Kościuszki 37, meble. 421. Roztinzohn B., Gdańska 31 meble. 

300 Lajbcygier R, Wschodnia 18, bilard, 269. Żylbetberg M., Żeromskiego 39, towary spò- 346. Klajn R., Cegielniana 48, meble 423. Rozenblum H., Gdańska 35, meble 

"95, Lemherger M, Zakątna 17, mebie l żywcze, meble. |347 Klajnlerer K, Cegielniana 48, mydło, mąka. |424. Rozen S., Gdańska 64, 30 mtr. towaru. 

246; Lewi R., Piotrkowska 84, meble .270, Znamirowski M., Żeromskiego 43, meble. |348. Krajeman A., Cegielniana 49, kredens, VU» ` 


6 ; | ŁODZIANIN ` : Nr 1 


Szyna do szycia, 
461 Wiener M, Gdańska 35, meble, żyrandol 
„ Piotrkowska 45, 3 bilardy 462 Wołyński J., Gdańska 37, meble, 
"M, Gdańska 31 pianino 463 Wizański S., Gdańska 67, kredens. 


426 Rubin K Wschodnie 23, meble, patefon  |437 Szpiro A., Gdańsk: 31, meble 449 
42R „Szwarc A, Al 1 Maja 29. 500 kg. owsa 438 Semmel S., Gdańska 3la, kredens: 450 


425 Rotberś Ch, Gdańska 66. meble. É Szwajcer H.. Gdańska 24, meble. 448 


129 Szklar J.. Cegielniana 45. różne waczynia |439 Sendyk L, Gdańska 35, meble, 451 
330 Spiewak D., Cegielniana 50. meble. 441 Sołowiejczyk I, Gdańska 61, pianino. 152 28 p Strz. Kan 4t, meble 464. Waldman E., Żeromskiego 36, meble 
431 Szrojł H. Cegielniana 50, meble maszyua [442 AŻ E., Gdańska 66, 200 fartuchów 453 J Iniana 49, meble, 465. Związek Szewców, Ogrodowa 9, meble 
do szycia 443 Sobol J. Gdańska 67, meble. 454 a niana 49, szafa. 466 Zimniak M., 28 p Strz. Kan, 26, meble 
je 444 Szkólnik M,, Gdańska 68, meble 455. Worm PIERA 50, maszyna. 467 Zyłbersztajn Ch., Gdańska 31a, meble 
445 Szostakowski L., Gdańska 68, meble. 456, Wolman Ch., Zawadzka 49, szafa. 468. ZA F, Gdańska 35, meble. 
1! 446. Szwarc J., Gdańska 90, meble. 457. Wysocki S., Cegielniana 72, meble, węgiel. |469. „ Gdańska 37, meble, pianino 
t Synaiko O, Gdańska 447. Tagelicht S., Gdańska 27 meble. 459, Winter J., 25 p- Strz. Kan. 41, meble, ma- 1470. Zasada ‘Sz, Gdańska 45, meble, 
Ñ W dniu 18 stycznia 1929 roku między godz. 9-ta rano a 4-tą po południu: < 
Skwerowa 20. meble. 476 Galusiński St, Piotrkowska 108, pianino. |481. Kubicka M., Piotrkowska 199, meble. 487, Goldblum D., Piotrkowska 99, kasa ognio- 
i ‘ki K płoci R. sc, 477. Hecht M., N.-Zarzewska 9, meble, 482. Kluka A. Janiny 7, meble, maszyna do szy- trwała, 3 piecyki. 
adwańska 24. meble, maszyna i cia, i 
dowszycja 478. Kutner Z, Podrzeczna 1, konfekcja, meble. 483. Komorowski F, Kilińskiego 246, kredens. „488. Hurwicz S., Gdańska 92, kredens, 
Domb W, Podrzeczńa 1, 2 szafy. $ garnituj 479. Krumholc M, Piotrkowska 145, meble, ma- Lifsz: Piotrkowska 152, meble. 490. Reimelt B., Gdańska 90, szafa. 
b rów ° szyna do szycia 5 Szafir i Cylersztajn, N -Zarzewska 16, meble. |491_ Siminowicz B, Emilji 6, meble 
É 475 Erlichman Z  Podrzeczna 15, meble, ma- |480 Kapela W., Wysockiego 23, meble. maszyna | 186, Spadurkiewicz A. Piotrkowska 150, meble, 
szyna do szycia do szycia. I 50 sztuk: swetrów 


Potrzebni chłopcy do roznoszenia „Łodzianina” 


zgłaszać się do Administracji, ul. Piotrkowska183. 


KE ARENA ARRNNNK UREN 


z Bajka” KARUZELA ŚMIERCI; 


` ul. Franciszkańska 3l= ; Porywający dramat w I0-ciu aktach. 
Ë Karnawał miłości i szaleństwa Potężna atrakcja RR: 


Ñ orkiestra pod dyrekcją | Ft tów: Madeleine Spadoni, Erich Kaizer Titz. èl 
x Z. SANDOMIERSKIEGO. < 


W soboty, niedziele i święta od 12 — 3 od 50 gr. — Początek w dni powszednie o godz. 4 i pół. po poł. ; 


„TUŁACZKA KSIĘŻNEJ TRUBECKIEJ”. 
mie ss 


EARS 
ODEON Í san nans ' WODEWIL Dzis i äni ' CORSO 


I nastepnych 
AAAA AA . a SZTANDAROWE DZIEŁO! saanaanananAAnAaAnAnAnAj| z E aa 2 M A aa. ka A 
Potężny dramat życiowo-erotyczny, ilustrujący tragedję dwojga kochanków p. t. Uluhieniec Sz, Publiczności 


LEKARZ KOBIET wew: | HRERY FEEL 


w sensacyjno-awanturniczym dramacie p. t. 
jako lekarz, wia teorji t. zw. „Zabronionych operacji" IWAN PETROWICZ, jako jego kochanka Tragedja łodzi podwodnej 
Ewelina Holt, jako- przyjaciółka Agnes Petersen- Mozżuchinowa. 


w nowem literackiem opracowaniu. 
UWAGA. Wyświetlają jednocześnie Kino-Teatry „Odeon“ „Wodewil”. 


A, ziś i dni następnych! Wiston y Praia: 


Nad program: FARSA, 
1 


KINO-TEATR 


PALACE | ns, MISTINGUETT pzjeyczę do wszystkiego 


wraz z całym zespołem CASINO DE PARIS 


PIOTRKOWSKA 108. I i : ii Przepiękna f 8 aktach, ń 
ARÓW program: c w przepięknej rewji BONJOUR PARIS. gu, | owo farea w stach, Betty Balfour I Andró Roanne, 
RZ E O R „A O O CT m m e a 


Nad program 


— 
A P 0 L L 0 WIELIE R r Wstrząsający dramat KOMEDJA 
ARCYDZIEŁO os B ilustrujący walkę WOSK Akeh 
FILMOWE dwóch braci o kobietę === 


16 Konstantynowska 16 Nast. program : 


SĘ] ij wees May RAMON NOVARRO Jean Crawford, Ernest Torrence, Anna Wong. „Idjota” 


Dziś i dni następnych. 


CZARY 


Dziś i dni następnych! 


Według powięści KIPLINGA. —  Najpotężniejsza sensacja 
z przeżyć w dżunglach afrykańskich w 12 aktach. — W roli 


LA m a 
głównej słynny TARZAN ELMO LINCOLN najodważniejszy 
© i najsilniejszy człowiek świeta 
Coś, czego jeszcze nie było! Obyczaje czarnych ludzi! W obrazie biorą 


udział setki gatunków dzikich zwierząt: lwy, tygrysy, słonie, la mparty, 
hipopotamy, jaguary, nosorożce, krokodyle, małpy, małpoludy i w. innych. 


Na l-szy seans wszystkie miejsca 
po 50 gr. 


Kino Sp. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


W rolach głównych: i z 66 W rolach głównych: 
Helga Thomas GG RH = ea Helga Thomas 
i Charles de Voigt. $ 9 i Charles de Voigt. 


Wstrząsający dramat życiowy: tragiczny konflikt między obowiązkiem a miłością, rozgrywający się na tle przepięknych krajobrazów. 


Od wtorku dnia 1 stycznia do poniedziałku 7 stycznia wł. 


Następny program: „Gliłopiec do wszystkiego” 


Miejski PROGRAM NOWOROCZNY! Dla młodzieży i dorosłych. PROGRAM NOWOROCZNY! 
Ą Z 99 
Kenara OSviatowy SERCE” (Mala Anet 
Tel. 18-26. Dojazd tramwajami 16 i 10. z 99 a a ne a 
CENY OGŁOSZEŃ: Miejscowe: Drobne: Za wyraz 5 groszy (najmniej 50 groszy. Dla poszukujących pracy i o zagubionych dokumentach za wyraz 5 groszy. 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć za Zwyczajne: Za 1 milimetr jednolamowy 15 groszy. (ste. 8 lam, komunikaty, nekrologi w tekście przed kronika po 28 groszy (strona t-lamowaj. 


Z —-- Zamiejscowe o 30 procent i zagraniczne o 100 procent drożej — KPE 


Redaktor odpowiedzialny: AL. NOWAKOWSKI, Drukarnia Udziałowa w Łodzi, ul. Gdańska 101. Wydawca Łódzki O. K. R, P. P. S. 


wiersz wysokości 1 milimetra. 


